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Przyjazd delegacji rosyjskiej do Przemyśla i Krakowa
Nieoczekiwane skutki 
„blokady" angielskie!
Bukareszt, 7. grudnia.
Pertraktacje miedzy Ranami* a Rosja 

Gowłeck* o wywóz towarów nmgiń- 
skłck do Nlendec zostały już zakończo­
ne. Rammda wywozić bodzie codziennie 
300 wagonów towarów przez Roni# do 
Nlendec. Napewno nłeóczWdwańo tego 
rodzaju skutków angielskie] „blokady“, 
która ma za cel wywodzenie kobiet I 
dzieci w Niemczech. „Humanitarna“ An­
glia dobrze znana jest z tego rodzah 
wśród państw neutralnych.

Pierwszy dzień pobytu w siedzibie Góbernii
Kraków. 7 gnuhda.
Sowiecka delegacja «da sprawy prze- 

sledlealowej w środo w południe wyje­
chała podarłem specjalnym z Przemyśla 
Rosyjskiego. Z dworca głównego w 
Przemyśla wraz z delegaci* rosyjska 
wyjechał również Szeł Okręgu Kra­
kowskiego Gubernator Dr. Wächter w

Na zakończenie ak l. „ z , i « *  
po południu p o d #  spechdny p r z y b y ł  odbyła sio kolacja w szerokim gronie o- 
do Krakowa, gdzie na dworca powitał Isoblstośd z kół urzędowych.

delegacjo rosyjska Szef Urzędu Gaber 
Batora Generalnego dyrektor ministe­
rialny Dr. Böhler.

Z dworca sanmckodaml delegacja ro­
syjska przejechała ulicami miasta, uda­
jąc się do siedziby urzęrloweł Gubernato 
ra Generalnego. Na zamku delegacja z«*- 
stała przyjęta przez Gubernatora Gmm-

Sowiety nie uznają Ryti'ego
Odpowiedź Mołotowa na nowe propozycje fińskie
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Sowiety miszeralą
Moskwa, 7.  grudnia.
Moskwa pubBbde 

pujący keuuinlkst o 
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Oddziały wojskowego <***" 
nego leutngrädzkk go z dulesad gendsh 
rozpoczęty marsz naprzód W Mdmgdku 
na M u r m a ń s k  urmłaeow#e#imuó#- 
bWa pojedyńcze oddzbdkl Fbmów 1 #esm- 
nęła się 25 hm, o d  P  a t s  a m & Dń 
porta Pełsamo wp&wrtdu h*  aawhdda 
okręty. W kleeauku na U c h t a, R o­
b o t y  I P a r o a o a a r o  oddziały so- 
wlecMe posunęły alo 45 — W k m  od 
granicy. . ,

Wldanmknua P e t r o s a w o d s k  
RoajmdakaWI adaato S a I ąeI (kolo 
kzkor# Ladogi) I mWacewońć L a lak w , 
I a.

Na obszarze karehńsklm posunęły sh  
oddziały rosyWdawgłab od 45 — 5# km. 
od granicy państwh. Z powodu złych wa­
runków atumsłuryeWpych nie było ża­
dnych działań lotniczych.
Atak lotniczy na Wyborg

Ryga, 7 gĘądrda.
Rząd fiński W poniedziałek nie wydał 

żadnego komunikatu. Donoszą, że w 
biurze wiadomości nastąpiła pewna re­
organizacja.

Cały dzień wwUIeMnMaml szalała o- 
stra zamieć śnle&ą. Według ule potwlpr 
dzonych wiadomości udał być bombar­
dowany Wyborg.

Rosja nie naśladuje Genewy
Moskwa, 7 gtndtńa.
Urzędowo publikują odpowiedź konil 

sarza dla spraw zagranicznych Mołoto­
wa na oświadczenie Ońuamegu aeknń-

4UUS& #w#uy  iwa# -uwwMww w-«
ZWOłWh posiedzenia Ru*r. Zoćkibwł»-' 
dzł tej wyińka, źe rząd sowiecki uważa 
zwołanie posiedzenia przez Avenda za 
bćórrawnle dołdonane, w wypa&u zaś 
gdyby sie zgromadzenie Odbyło Rosja 
nie weźmie w nhn udziału.

MnkMMNa fortyflkuje 
#y$py alandzkle

HUWhkLTgnidnla.
FtńsMe mhństerstwo quww zagram-

Że fińska anała na wypadek ewenfn-
alnego ataku objęła ochronę neutndnoś 
d  wyap aiandzkich. Zapewniają, że wya 
py mają być ufortyfikowane I zamknąć
wejście do zatoki botnickiei. 

e
Bbbbkl, 7 gmdnü.
W  dągu wtorku nie, było ZadhycK at*-

ków lotniczych na Helsinki

TEBBK ZATABGQ ZIKBKOfOIßm cm Bm

#*-TA ROCZNICA URODZIN
MARSZAŁKA MACKENSEMA.

W w h *  Poimy Auguet vom MWkecaeu 
urodaU dę ś grudnia IM# r. jako mym Im- 
dwłka 1 Marii Ludwiki a domu Ełnla Kap 
derę wojekową rosocaęł Jubilat w :  *  
Lelhhuaarów. W caadewojny w r. I87D/71 
dowódca dywigji. kdańę Albrecht Prudd, 
marrócH uwagę na świetnie eapowiadafęeo- 
go dę ofkera i  aachęcal go do pozoetania 
w wojaku. Wyróśniajęe dę socjalnymi 
adolnościaml, vom Mackenaen praeamedl 
eaybko weaymtkłe atoimie oKeermkiej hłe- 
rarebii.

Okree najwybiWejeaydr eayaśw mar- 
— i* . voa Maokeneena präypada na. ega* 
wojuy światowej, kiedy jako dowódca ar- 
mU. podejmował na wielka A a lu  aWw 
uwleóceona naetępnle swydęętwpńi pod 
Gorlicami i  Tarnowem w maju T#I5 r. — 
Jedyny w  ewoim rodzaju fakt rdddda 
#8 km frontu roeyjakicgo przyniód 
nmeję na mareaa&a i  orderOrła pmMmgu 
W iemy awemu down. do ostatniej chwili 
poaoetal na etauo wieku, a ulegając pme- 
mocy En ten ty. został internowany w 8a- 
lonikaeh i  powrócił do kraju w grudniu 
Ml® roku.

Führer Adolf Hitler 
u Mackensęna

Berlin. 7. grudnia.
W dukt urodzin marszałka von M*n* 

kaowca Führer Adolf Hitler osobiści* 
odwiedził wodza z wojny światowe# 
#14 ^  l ą  i  sendcczmlc mu pogratulowaL 
MargRtlek byl wzrwzony, że F # fe r  A* 
doK iW dr w dz&fejszych czasóćh ma­
jąc #d*,gm#eda p#W *c|*0*pW #o 
go. Marszaldt oświadctyl dalej, te  ma 
nadzWe d t#Ł ioszcw  zwyc$qat*Z NN» 
n#oe% fA oäe#w <#A

W t® «", *irPSPE |-



Coraz szersze kręgi zgscza słrejkwlndiacii
Protesty przeciwko presjom w fabrykach

maczanie przy wapókdaWe w cetrze- 
anhi fińskich fortów nadbrzahnych.

Bangkok, 7 gmukże.
Ogólny ruch ebrąjkowy w  I n d i a c h ,  

Który w Bombaju objął 90.000, w  Kal- 
kixde 40.000 robotników I robotnic 
nie cążaniesa mię jedynie do tych dużych 
miast, k cs  zatacza coraz marsze kręgi 
w  całym lo-ąju. Mimo to Anglicy torpe- 
Bują w a ż k ie  wiedcmcści, ograniczając 
kip tylko do krótkich komunikatów. Na- 
przykkd, na terytorium przemysłowym 
N  a  1 h a * ł (na północ od Kalkuty) 
gatrodnieml w fabryce juty robotnicy 
I robotnice w  Resbie 110000 oeób urzą­
dzał powstanie.

Jak ale dowiadujemy m W y miejsce 
również krwawa demonstracje Hindu- 
hów. Gdy robotnicy zebrani na maso­
wym ngromadaenin proteetowełi prze­
ciwko naAniemym korzyściom angid- 
Śkkh kapłbełistów, wdarła się nagie po- 
Beja engiełeka między wzburzony tłum 
I biła niewinnych demonstrantów laska­
m i Znaczna limba ezśomków zgromadza-1 
ma odniosła rany, zginęło kilka kobiet 
I dzieci, które nie mogły węraśowaś się 
ze śdałm.

We wsąystlnch tych demonstracjach 
wyraża się olbrzymie w kurzenie Hin­
dusów. Z wielkim oburzeniom przeciw­
stawiają Rükhml olbrzymł zysk posia-, 
daczy fabryk głodowym  płacom robotni-; 
ków. żądają orni me ty k o  poprawy płac. j 
lecz równoczesnego skrócenia godzin pra! 
cy i ochrony nieletnich. Na wszystkich, 
zgromadzeniach, twierdzą, że robotnicy! 
z  powodu małdch zarobków aą zmuizeni 
wysyłać ewe dzieci do fabryk, gdzie mę­
czą fi$ one około «Wesięcju godzin przy 
ciężkiąj pra^ .

1.500.000 bezrobotnych 
w bogatej Anglii

Londyn, 7. grudnia.
Liczba zarejestrowanych bezrobot­

nych wynosiła w  AngiB w  Iłetopadzie b. 
r. 1402586 os<%.

Angielska amnnlcja 
w Finlandii

Moskwa, 7 gi uiłnła,
W ypaAf w  MnłsmRf stamowh* w  dał 

eeym ciągu główny temat prasy mo­
skiewskiej. Komunikaty z  terenu działań 
wojennych na froncie wypełniają teraz 
cale stronice geąet. Korespondent wo­
jenny Jkw iestfj* opisuje fińskie pola 
m inową które napotkały wkraczające 
ido Finlandii rosyjskie oddalały wojsko­
we. M by były pozakładane w  sposób 
jetcW e wyrafinowany; wystarczyło 
gdziekolwiek dotknąć się leżącego rowe­
ru lub (żwoiuyć drzwi domu, a natych­
m iast następował wybuch i wszystko wy 
łatywało w powietrze. Osęściowo miny 
znajdowały się dcryte bezpośrednio w  
śm egŁ Jrdc ustalono wszystkie min y by­
ły  pochodzenia angiełzklego.

We wszystkich komun katach podkre­
śla się, że ludność została całkowicie 
ewakuowana z terenów zajętych 1 nde- 
sźkama stoją opuszczona

Wiele uwagi poświęca Się także komu- 
zAmżowi z delałahioeci rosyjskiej floty 
morskiej. F k ta  wykonała uderzenie —  
gdsze p raw da"  —  na obszar Finlandii, 
ażeby aepewsIŚ "bezpieczeństwo Rosji 
# Lemłngiadowi od strony Zatoki F i6- 
ddej. Pierwsze sadasde f lo ^  miało waż­

ne
Urwaniu

Czy Anglia drażni Włochy?
Kopenhaga, 7. grudnia.
Przeciwko angielskiej blokadzie zmie­

rzającej do zgniecenia eksportu niemiec­
kiego wystąpiły państwa neutralne. 
Wprowadzone zaostrzenia znów złama­
ły stare prawo międzynarodowe. Poli­
tycy zwracają uwagę na piętrzące się 
trudności i wypowiadają opinię, że An­
glia winna się w tej kwestii głęboko na-

myśleć. ,
To. co Niemcy wysyłała do Ameryki 

Południowej w większej części kieruje 
się do wybrzeży włoskich I po przeła­
dowaniu na okręty włoskie kierowane 
jest na miejsce przeznaczenia. Czy An­
glia za względu na transport w ostatnich 
miesiącach będzie drażniła Włochy ata­
kami, których nie uznęfo prawo między­
narodowe? Wydaj* się, że Włosi two- 
! rzą Inkę w angielskiej blokadzie i że nie 
chcą załatać tej dziury.

Więcej boją się małe państwa, szcze­
gólnie Holandia I Belgia, ponieważ blo­
kada ma być zaostrzona jeszcze bar­
dziej. W każdym razie gdy wojna wkro­
czy w nową fazę, część kosztów rzuco­
na będzif naturalnie na barki państw ne­
utralnych.

Trzy wyroki śmierci
Poznań, 7 grudni&
Bąd epeejalny w Pcanaaf C po pebeprwwa- 

dVociu  ita p ra w  skazał iaweeh PoleW w  na 
k a r ;  śm ierci. Oskarżonym udbwodnlcmo 
morderabwo popełniane n a  cechach naro ­
dowości niemieckiej. Przebieg proeean do- 
etarczył raz jeszcze pełnych g r o *  dowo­
dów i był azczegółowym obu enem nlewy- 
ppwiedadamych cierpień, jęki* zmoaló mu­
sieli w  p&erwazych dn iach wrnednia oby­
w atel* polscy niemieckiej narodowości w 
czasie m arszu w głąb Polski do obozów 
kxmcentracyjayich. Micha# Piotrowski ( 
Cseeław Kaczmarek byli hemsmtsmi bandy, 
k tóra napadła, na jeden z pociągów wioną­
cych Niemców Z cłcolic W obdym a i Nowe­
go Pomyślą i zdążającego pinem Kcm&ro- 
wo. Bandyci dopuścili mg okrutnych 
zbrodni m orderstw a. Pięciu o b ity c h , 
ośmiu ciężko i 25 lżej, rannych oto żniwo 
tego beeüalabwa. Zabitych zabramo poolą- 
gimn i pochowano lymczeaean w  pobliżu

RukaK Deplero później AW eme niemiec­
cy dożyli zwłcM pcmordowemych ma wiecz­
ny ąpaciyna&.

W drugiej spraw ie robotnik Frarndsasek 
Głowacki na usikrmaniq- wywołazda namie- 
ansk Aamamy noatal n a  ka rą  śmieroL

Naka w piwnicach synagogi
Wensaawa, 7 grudnłn,
77 czanle oblążemia Warewwy łndmodd

cyw ilna bliska była głodu. Żyda jednak 
mimo to wiele setek worków mąki scho­
wali w piwnicach bóżnic ma Królewskiej 
i Tbmaddem. Głód pdsMej łudnodci nie 
obchodził żydbwnkich nzwimdiar* wojen­
nych, a pusyponzceaU cmi, że będą magii 
petwmdWÓ później heswM na wielką skalą. 
Nadzieje te jednak epeWy na niczym p o  
niawnż po spalenóu obu bóżnic echowana 
w piwnicach mąka nie nadaje aź* do 
uśy&u.

Z miasta 1 o k o licy
jak dwa) bracia zostali 

równocześnie ojcem l synem
W pod częstochowskiej wiosce Biała 

wdało miejsce niezwykłe zdarzeni#. Oto
zakochali się równocześnie dwaj bracia 
w pewnej wdowie i jej córce. Jednego 
dnia odbyty się dwa śluby. Przed Otta- 
rzem w kościele^ päfaßaMynt stäA#TT37 
letni Mikołaj W. z czterdziestoletnia 
wdową, oraz jego dwudziestopięcioletni 
brat Antoni, który pojął za żonę dwu­
dziestoczteroletnią córkę wdowy. Ślub 
zgrotnadził  dużą ilość znajomych i cie­
kawych. którzy z humorem komentowa­
li fakt, że stosunek dwóch braci zmienił 
się do siebie, gdyż starszy został rów­
nocześnie ojcem (teściem) młodszego. 0 -  
bie pary postanowiły zamieszkać w fe- 
dnym domu.

Ludzie wysocy umieraj# 
młodo

K rajow e "Itwaxzyetiwa Ubesądeesemiow* 
o ie  zaniedbują żadnej okoUcmośeś, k tó ra  
by n ie mogła, stanow ić pods tawy de  w ia tr  
m »tycznych o b l/aeń  kalkulacyj cgłoaae 
niemych. Prow adzą zatem prace, które eta 
r a ją  mię wyświetlić, j akie dM leeneścś A- 
mjologienme w pływ ają n# króteae m y dłuś- 
eze j y d a  ubeeądecacmych. Beereg pm e nm- 
pnzykłnd poświęcono m g aiM eeüu: ja łd
wpływ na  długość ż y d a  poWań aj ą  eśg^ 
długie ręce i dugi, nlanaturielność w b u u F  
wie bośćoa iudaćdego, preeroety aęMemmu 
gruczołowego I t  p. N a podatawie tyeh ba- 
dań uetalono, że wmyeey łudnł# umśeaają 
młodo, począweuy w łaśnie od cćbnymAw,

popkmjęeyeh dę w ej*ku. Dla oaób, któ­
rych wyeohoóó wymoed pomad ZŻO metuy
obKcstmo, że śmiertelność przedętmie wy­
padła w 84 roJću żyda. Stw ierdzono dalej, 
Ze najwyżmzy Wek, oeiągnlęty pnwa łych 
ólbeeymów wymfóel WedWe 46 h&

Perzgdek nabeteóst* w W #
8-go GRUDNIA R. B.

Jamia 0 6 # :  0  igodzbde ó-ej m. 30
Roraty z kazahian. o godzinie 8 — uro- 
czysta msza św.. godz. 9 — uroczysta 
msza św. śpiewana, godz- 10.30 — suma 
w Bazylice, godz. 12 — ostatnia msza 
św. i zasłonięcie Cudownego Obrazu. 
Godz 15.30 — nieszpory w Bizvlice — 
Zasłonięcie Obrazu około godz. 17.

Katedr# św. Rodziny: Msze św. o g 
7.30. 9-e) I 10-el. Nieszpory o g. 15 30.

Kościół św. Zygmunta: — Roraty z 
kazaniem o godz. 7-e|. następne msze 
św. o godz. 8-ej, 9-e| I suma z kazaniem 
o godz. 10-tej. Nieszpory o godz 16-tel.

Kościół św. Jakuba. — O godz. 6.30 
roraty I kazanie, godz. 9 — msza św„ 
godz. Hkta — msza św„ godz  ̂ II -  su­
ma. godz. 12.15 — msza św„

Kościół św. Barbary: msze św.: godz. 
T ^M a, suma o godz. 11-ej, nieszpory o

Kościół Pana Jezusa Konającego: msze 
św.: godz. 7, & 9.

Z a r z ą d y  p ap a# * #
proskny o uzupełnienie podanego po­
rządku nabożeństw ewent. zmianami, 
przewidzianymi na grudzień.

Re,ch;m,nisler W o il MCM 
na Görmym S igm

INAUGURACJA KANAŁU 
ADOLFA HITLERA,

W iedze, 7 grudnie.
N a Inauguracją kana łu  A dolfa E itlem  

i portu  w  Gliwicach, w nadchodzący pi*, 
tek m a przybyć etały  zaetępom Führera 
A dolfa H itle ra  R ekhem in leter R udolf Eeea, 
k tóry  dekóna oeobićole ak tu  roapocaaeła 
robót w Blechówcc, kolo Heydebreok. ^  
K anał ten bedzie w spaniałym  połączeniem 
miedzy O drą a  D unajem.

Dr. Ley u Mussollnlego
Rzym, 7. grudnia.
Na zaproszenie rządu Italii Relchorgń- 

Msatlonsleiter N. S. D. A. P. Dr. udał się 
samolotem z wizyta do Rzymu. We wto- 
rek wieczorem Dr. Ley był przyjęty 
przez Duce w Palazzo Venezia. Rozmo­
wa utrzymana była w atmosferze serde­
cznej przyjaźni niemiecko - włoskiej. W 
środę Dr. Ley przeprowadził rozmową 
z ministrem spraw zagranicznych MU, 
Er. C I a n o.

japoński ambasador 
u Hallfaxa

Londyn, 7. grudnia.
Ambasador japoński w Londynie od- 

wledzlł w stolicy Anglii H a l l f a x a «  
z którym odbył dłuższa rozmowę. T> 
matem obrad był wywóz towarów nie- 
mieckich do Japonii. Japonia jest powa. 
żnle zainteresowana przywozem nie­
mieckich towarów, których już teraz o- 
ezekuje.

„Arrlba Alemanla"
Donoszą z Madrytu, że w poniedziałek

Ezed południem przedstawiciele N. S. 
A. P. z polecenia Führer# Adolfa Hj- 

tlera w czasie uroczystości okolicznoś­
ciowych ku czci twórcy Falanfi „Jose“ 
Antonio P r i m o  d e  R i v e r a  złożyli 
wieniec w E s c o r i a l u ,  oraz przyję- 
ci byli przez szefa rządu generała 
F r a n c o  w Pałacu Królewskim. Udział 
wziął także ambasador niemiecki v o n  
S t o h r e r. Honorowa kompania pie- 
choty oraz przyboczna straż generała 
podczas przybycia I odjazdu poselstwa 
oddawała honory wojskowe. Kierownik 
grupy narodowej organizacji zagranicz­
nej Hans T h o m s e n  przedstawił ąze- 
fowt państwa członków delegacji, któ- 
rych gen. Franco pozdrowił przez poda­
nie ręki. W krótkiej okolicznościowej 
przemowie gen. Franco wyraził swą 
radość, że .niemiecka delegacja dopełni­
ła aktu państwowego w Escorialu. Niem« 
cy stali zawsze po stronie wolnego pań­
stwa hiszpańskiego, podczas jego naj­
cięższych dni, jak również I w (bilach 
potęgi I zwycięstwa.

Generał Franco podkreślił, że nie za- 
pomni jakie było stanowisko Niemiec 
wobec Hiszpanii I życzy Rzeszy nie­
mieckiej zwycięstwa w toczącej Nę o  
becnie wojnie. Przemowę swą zakoń­
czył generał Franco okrzykiem: „A r f  I- 
b a  A l e m a n l a ! “

Angielski parowiec 
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Blokada szkodzi państwom neutralnym
M a j m n f a #  o d o m u w a  R a a a a a  R l a m l a a k a

M m d , 7 gnubk . .lupkbmyeh. JW  b  „ W . «mdwmk *
Łmmąo# miykynarodowe prmw pemk- (Wed | kobiety #id#M-

mowWd» » BMtrrenlg metod i bodWw) =# dobn, #ho#bm# j «bojom#
blokady. mraykom# pmea Anyll, | Pran­
ej?, wywołał# kaumreagr I oatry spraeelw 
w awrokkh hokch spotecacństwa jogo#)#- 
wlaóddego. Gazdy jugoakwóańekl# je*, 
mogkśnl# określają aaswę bemle * bbka- 
dale ddemowan# pmechr państwem ne«, 
halnym, je&o bewwzglybe |  nleapiwwk- 
dli*#.

„Dek" organ m k k h a  sprawiedliwości 
Markowkaa pkm, ź# włe*Me mor#rkwa 
monśde jak np. hnpwrimn Brytyjski* be*. 
waglpAk postąpiły *  atoaunku d# państw 
neub-nkoMh. Chksee wykotayetywały #*#- 
j# pssmwamk na memu. Anglia aawsa# 
pbesdcadaała państwom neutralnym  *  
handln I wymknie tow#r*w, Francja jeśli 
apojmymy na hktorlą także ule ptheotme- 
g4a praw państw nwitamkych skóśe byk 
to d k  jaj Interesów nlewygwdn#.

JMMyoa" owada, ż# bewwaglgdn# sto­
sowane blołraĄy gwM — tak jak I sanm 
wojna — najbardziej w pań etwa neutral, 
na. Bkkada ni# jest strasznym śmdklam 
wojannym. #]# jent jdewątpMwła brerlą 
nlehnmamłhamą, jeśM unlemośHwI* — w*. I 
bet wprowadwmej Maty towarów — Asta. 
w# aajnkmbę*dejssyoh artykułów

fustyflkaeja.
Wle&j dWanudk balgradakl „Vrama“ pl- 

k .:  »ZmoabmN# MokWy b#dda
miMo powab# następstw» dla państw 
neutralnych I nlaaalabyek I w każdym m .

da państwa ta ebeiąży banhdej nk 
Niamey. ,

Jugosłowiański Zwląask Daśsmsdksmy w 
saara*u potjUaaayj, aawartyeh w okollcr- 
nadelow* wydauym a s s s y e l s  ssnawla 
aktualna problemy. Ostatni sassyt podwl*-. 
wmy jast uaBmwItk aagadnlsmlam mMą- 
aasym z Mokkdą, prąy esym sutaray 
stwlaydaają, ta Mańmy snajdują się ebae- 
nla w psbsauśu ban pesńmmm» hwńpsh 
nlajsaym sk  w r. 1#1Ł W ełagu długłago 
esasu Wskada pmywosu ma wymądk 
Nlsmmem tadmyeh mmdd.

Angielski worek złota maleje codziennie 
o sześć milionów funtów

Amsterdam, 7 grudnja.
W ukazujących się oo tydzień kornet 

tarzach, omawiających polotenle wnfeir
ne „Sunday Pictorial“ oblicza olbrzymie 
koszta, jakie ponosi AngWa % powoda 
wojny.

Obrady przy drzwiach 
zamkniętych

TAJNE POSIEDZENIE ANQIEU 
SKIEGO PARLAMENTU.

Amsterdam, # grudnia.
Jak donoel pnma kmdyńaka, rząd an- 

giełaki, który dotąd nde imfcmnowzl na­
rodu w wodnych loweetiach i nie mówi* 
prawdy, obecnie nie ma qdwagl ether- 
cie wobec a;x)łecze6sbwa przeprowadzić 
koniwenych obrad. W a^eüde gazety 
jednogłośnie twierdzą, że pan Chamber­
lain tak się urządził, te  parlament Ara- 
duje wyłącznie tylko na tajnych posie­
dzeniach Sprawa przybrała Inny obrót, 
tek, te  opozycja przedłożyła pewnd 
wnioski. W Londynie prawie wazyecy 
jut wiedzą, te  pan Chamberlain zgodzi 
się na te propozycja

Wojna na Zachodzie — płśze gazeta—
kosztuje Anglię około 6 milionów funtów 
dziennie I przeszło 4000 fontów jedna 
minuta. Jeśli przerachujemy to na pra- 

—  cę lub produkty pracy, dowiemy dę, że 
żyw-1 jedna minuta wojny kosztuje Anglię ty- 

le samo- co 1000 dobrych ubrań, albo 
4000 par butów lub 160000 litrów mleka.

JeWżcze bardziej wymowne jest porów- 
etanie kosztów jednej minuty Wojny % 
zarobkami pracowników. Okazuje się, 
że kwota wydana na koszta jednej minu 
ty wojny jest taka sama, jak zarobek w 
takim samym czasie 3.840.000 stenoty- 
plstek.

Trzeba sobie uprzytomnić wielkość 
ty di liczb — konkluduje gazeta — a wte 
dy przyjdzie się do przekonania, że sko­
ro Anglia będzie prowadzić wojnę, na­
ród agielskl nie może spodziewać się 
utrzymania dotychczasowej stopy żydo 
wej. Anglia musi liczyć się z obostrzę— 
niami i ograniczeniami.

Szwecja zadumana
Sloseeek N# Niemiec meg gg m łycW «* impre# (

Sztokholm, 7 grudnia.
^ I t o n b l a d e t "  wypowiada w 

dzisiejszym artykule wstępnym opinię.
że Szwecja może dużo uczynić dla wzno 
wlcnla możliwości układów między 
Finlandia a Rosją Sowiecką. W związku 
% tym oświadcza dziennik — rozwój sto 
sunków dyplomatycznych na morzu Bal 
tyckim otrzymałby swe normalne tory 
a Szwecja znajduje się w dość skompli­
kowanej sytuacji.

,,Nasz stosunek do Niemiec", ośwlad- 
cza dziennik, „natychmiast musi ulec po-

A więc w tygotdu .p ew , prawie I müsl być uregulowany. Jest to
żyje „demokratyczna" i „woba" Anglia naszym koniecznym warunkiem żydo- 
po r »  piżmmsy oaobKwa jwkkwMm^rwym doniosłym dla naazegopolłtyozne-
— posiedzenie paiiamWrtu przy drzwiach 
zamkniętych.

Labour - Party przewiduje rzekomo

go Istnienia. Skore go osiągniemy, bę-
dziemy mogli wtedy dopiero odpocząć. 

Kryzys musi być rozwiązany gleb
że premierowi będzie przedstawiony ca- Mm I zdrowym radykalizmem, tak. aby 
ły szereg nieprzyjemnych kwestii. A czy nasza neutralność mogła być utrzymana 
pan Church* będzie zapytamy, i czy zde z czystym sumieniem. Tylko w ten spo- 
cyduje aię Izbie Gmin powiedzieć praw-1 sób możemy znów pozyskać możliwość 
dę, nie wiadomo. 'osiągnięcia znaczenia w  polityce państw

morza Bałtyckiego. Tylko w ten sposób 
nasze zadanie w Moskwie mogłoby być
wypełnione z dużym powodzeniem“.

Również i w innym artykule współ­
pracownika wojskowego wypowiada się
dziennik w kwestiach najbardiej Szwe­
cję obchodzących. ..Więcej iriż dawniej“ 
— pisze — „jesteśmy zmuszeni patrzeć, 
jak jeden mały naród musi prowadzić 
giętką politykę.

Polityka jaką prowadziliśmy, była po 
li tyką krzykaczy i żądnej przygód wot- 
ności prasowej. Nikt kto posiada pojęcie 
o stosunkach między mocarstwami i zro 
zumienie mBltaroych środków, nią może 
powiedzieć nic innego, jak tylko stwier- 
dzić, że zaszliśmy na niebezpieczne to­
ry. Skoro przesłaniające nam wszyst­
ko uczucia, będą dalej dominować, sko­
ro wszystko, co będzie nosiło imię — 
realizm — będzie gnębione, zwalczane, 
to sytuacja Skandynawii będzie bardzo 
poważna.

Wizyta frontowa 
króla Jerzego

Łemdym. 7 grudnia.
Król Angin obecnie przybył do Pram 

cji. W orszaku jegb znajduje się specjal­
ny korespondent biura Reutera. Biuro 
donosi, że król Jerzy w pierwmym dniu 
awsgo pobytu otoczony był amgiekkkn 
kospoeesn sbąiedyeyjmym, aogiekkiej 
komendy z lordem Gerd, księciem Gku- 
eeńtsr. Król odwiedził amgieWde pozycje 
broni powietrznej I lotnictwa.

Następnie spożył śniadanie w gronie 
oficerskim. KrĆł angieWd zamierzał na­
stępnie przeprowadzić inspekcję frontu 
amglsMilig^ gdzie przebiega angielska 
linia fron towa, lecz ponieważ tej oetat- 
niej wogćłe nie ma, spotkało go rozcza­
rowanie. Krćł musiał sadowoWć się wir 
zytą w komfortowo wyposażonym we 
wezeKde wygody obozie wojskowym.

Londyn łamie prawo 
Belgii

Bnhs^a. 7 grudnie.
Angielskie bmsulaży w A  n t w e r p i l ,  

B r u k s e l i ,  L ü t t i c h  i C h a r l e ,  
r * i wydały d@ belgi jeśńch fine eksport», 
wyeh urzędowe okóla&i, w których twier­
dzą- że z mocy z dnia 5 grudnia staje wę 
prawomocne embargo na eksport.

Mimo wyrażonego zakazu rządu bruk- 
sełddego, firmy belgijskie na niowo zosta­
ły wezwane, by z konsulatów amgieWdch 
otrzymały zaśwtadczenia, że eksportowane 
przez nich towary ode są pocbodkenla nte- 
mieddego.

Okręty, które będą posiadały tego roAa- 
ju  zażwtsdezezzie w poetach howtrolnych 
nłe będą zatrzymywane. Zaświaókzenia 
będą wydawana później, gdy firmy wywo­
zowe okażą ssę dowodami, że nłe banspor- 
to ją towarów pochodzenia niemieckiego.

Następnie robię uwagę, że brak wyżej 
wspomnianych certyfikatów spowoduje ry. 
gmyatycmną Łosrbołę i dłuższą kwarantast- 
nę w poret'. Wzgląd ten, to pewnego ro- 
dząju groźba, by zmnsić firm y belgijskie, 
da zgody na hombulę Anglii. Firmy bel­
gijskie stoją na czarnych Ustach I zostaną 
oma wyłączone z „ułatwień".

Rząd belgdjsżd prmed dwoma dniami aż- 
bronił stonowania się do zarządzi. Inm- 
dyn jedna* nie chce uszanować włsumyeh 
praw neubrałnożd B4g(l.

Hewe szkody od min
Amsterdam. 7 grudnia.
WW D u d e s  c h i l d  na wyspie T e- 

% e 1 została nawiedzona silną ekńpkają 
z powodu napływających jeszcze dągle 
mhi. Miny eksplodowały w bezpośredniej 
bliskości wał. Szyby okien w okóto GO do­
mach wyleciały. Dachy zostały zerwana. 
Silna burza śsdeżna panowała na morzu 
i atro dniała sytuację. Z osób żadna nie 
odniosła ran.

62)
Tadeusz Dołęga Mosiowie#

Złota Haska
P O W I E Ś Ć

Blesiadowskl wysłuchał wszystkiego z 
wielkim przejęciem. Po raz niewiadomo 
który zącząl zaklinać Magdę, by rzuti- 
ła ten obrzydliwy teatr, by zdecydowa­
ła się ^  dwojga złego na mniejsze“ i zo­
stała jego żoną.

Jakże mu mogła powiedzieć w oczy. 
że to uważałaby za zło największe!

— Nie. nie — potrząsnęła głową — to 
nawet nieładnie, nawet brzydko z pań­
skiej strony, że podaje się pan za mego 
przyjaciela, a jednocześnie chce pan wy­
zyskać moją tragiczną sytuację.

Wówczas zaczął przysięgać, żę tego 
nawet na myśli nie ndal Ody zaś wykrz­
tusiła wreszcie, że w nłm jest cala na­
dzieja, powiedział: . .

— Żebym ja chociaż trochę znał się na 
Interesach teatralnych, tobym może za 
ryzykował. . . . ,

— Według mnie ryzyko nie jest wiel­
kie. Powodzenie JPanny Knoz“ jest mu­
rowane — zapewniała, ukrywając oczy. 
by nie mógł z nich wyczytać prawdy.

Po dłuższej rozmowie, po złagodzeniu 
jego przerażenia na sam dźwięk wymie­
nionej niezbędnej sumy, nareszcie west­
chnął:

— No trudno, spróbuję.
— Więc zgadza się pan?..
— Cóż pocznę, muszę się zg*=W.
Magda uściskałaby go teraz z radości.

Patrzyła nań szeroko otwartymi oczy­
ma I tytko największym wysiłkiem woli 
powstrzymywała Izy wzruszenia I wsty­
du.

Nazajutrz odbyło się „splknłęcle" Ble? 
Śladowskiego z Cykowsklm. Cykowakl 
dziesięć razy dziękował Magdałt Wieść

o znalezieniu finansisty natychmiast roz- 
biegła się za kulisami. Wieczorem Boń- 
cza wiódł dziwnie nienaturalny. Wyra­
źnie unikał rozmowy z Magdą, gdy wy­
pytywała go o szczegóły rozmowy z Ble 
sladowsklm. wzruszył ramionami I wydo­
był z siebie tylko parę ogólników: że on 
nie wie o niczym, że umawia się sam 
Cykowakl. że podobno jutro spisują umo­
wę. Co do obsady dc nie wspomniał. 
Ody próbowśła jednak wydębtć z niego 
coś więcej, skrzywił się niechętnie:

— Dajże ml odpocząć, I tak łeb mł pę­
ka.

A nazajutrz w saloniku u swego prołb- 
sora śpiewu Magda zobaczyła w jednym 
z dzienników duży komunikat reklamo­
wy: Złota Maska zrywa z rewią I wysta 
wie szampańską komedię muzyczną „Pan 
nę Knox", omy czym w tytułowej roli 
wystąpi „ulubienica Warszawy, nasza 
znakomita gwlągda, Rena Turska".

Oczy Magdy błądziły po szarych wier­
szach I w głowie zaczynało się kręcić.

Nagle zerwała się I zapominając toreb­
ki I rękawiczek, wybiegła na schody, nä 
ulicę. W porę opamiętała ale, Źe nie mk 
pieniędzy na taksówkę. Było to nawet 
lepiej. Po drodze miała czas zebrać my­
śli.

Jak szalona przebiegła przez poczekal­
nię I wpadła do kancelarii Bończy de by­
ło. Cykowakl dyktował maszynistce. 
Magda : trudem łapiąc oddech I Siląc się 
na spokój, wyciągnęła pod same oczy dy­
rektora zmiętą gazetę:

— Co to ma znaczyć? — odezwała się 
de swoim, drżącym głosem.

— Niby co? Niby co? — zrobił bez­
czelną minę. CykowakL

— Tak dotczymujeaz obłetdey?.*
— Jakiej obietnicy?
— Nie udawał głup iś #  — krzyknę­

ła.
— A ty licz się ze słowami! ,
—. Ani mi dę ob śdl Rpzwdeasl, 0 ,

mój kochany; już ia nie taką, byt* sobie

pozwoliła byle komu wystrychnąć się na 
dudka.

— Magda, uspokój się — pojednawczo 
przedówlł Cykowakl — ja ule rozumiem, 
o co ci właściwie chodzi?.»

— Rozumiesz doskonalę.
— Niby o Turaką?». No widzisz, samą 

musisz przyznać, że Turaka—
— A ja d  mówię, że albo ja będę, al­

bo-
— Ależ ty, oczywiście ty — przerwał

— to się samo przez się rozumie, że ty 
obejmiesz jedną z głównych róL

— Niema głównych, jest jedne głów­
na i albo ja ją wezmę, albo całą waszą 
budę ezlag trafi.

— No, moja droga, de przesądzajmy
— roześmiał się * udawaną pewnością 
siebie.

— Już ja wam przesadzę! Ręczę d, że 
gen Blesładowdd tylko dla mnie to zro-

— Bardzo wierzę.
— Nó, I teraz wycofa się prędzej, dż  

ęję wam zdaje.
i — Nie lak łatwo, moja panienko, de  
isk, łatwo. Umowa zrobiona. Zresztą de 
masz się czego denerwować. Sama przy­
znasz, że równać się z Turską de mo- 
żes&

— I de zamierzam — wybuchnęła.
— Bardzo rossądde. Otóż, jeżeli spo­

kojnie rzecz rozważymy- Zresztą, dla­
czegóż sama mówiła twojemu Kamilowi, 
że d  na głównej roli tak bardzo de za

Magda skamieniała:
— Ja?- łćamllowl?-

No, tak. Wczoraj on sam tutaj to 
oświadczył. ,

— Kłamlessł
— Ja kłamię? — podskoczył Cykow­

ski -  Ja kłamię?- Pan# ZołW Niech 
pad, jej'powiel Szczerą ppawdęl Pro-

Indonami:
— Pan dyrektor mówi prawdę. Rze- 

I czywiścłe pan Bończa powtórzył to na­
wet kilka razy.

— Niemożliwe — krzyknęła Magda —< 
nigdy w to nie uwierzę!

— Byli 1 Ind świadkowie — dodała 
maszynistka — naprzyklad pan Czopsld, 
pan Torbiak. pan_

— I Kamil powiedział, że mde d e  za- 
leźy?-

— Tak.
— Wlec skłamał! — wybuchnęła pła­

czem — najbezczelniej kłamał!
Zapanowało mOczede i dopiero po 

dłuższej chwili Cykowski odezwał się 
łagodząco:

Skłamał, d e  skłamał. Możeśde się 
źle porozumieli— No, de  ja mam robo­
tę. Piszemy, panno Zofio.

I zaczął dyktować. Magda zwolna przy 
chodziła do siebie. Otarła łzy„ zapudro- 
wała no# I wyszła, de  powiedziawszy 
słowa. Na korytarzu dowiedziała się. że 
Bończy dema w teatrze. Wróciła do ho. 
tdu, lecz I tu go de  zastała.

Skuliwszy się na łóżku, zaczęła roz­
myślać. Jeżeli cl mówili prawdę, Ka­
mil postąpił po łajdacka. Pomimo wszyst­
ko, nie mogła im uwlgrzyć. Nie uwierzy; 
póki on sam jej de  pohrie. W każdym rh. 
de, cokolwlekby było, ona d e  może zre­
zygnować z głównej roli. Cokolwlekby 
miało nastąpić! To najważdełsze. Ogło­
sili komunikat o Turskiej — tym gorzej 
dla nich. Będą musieli odszczekać. W 
każdym rade należało postawić rzecz 
jasno.

Zatelefonowała do Cykowakiego i już 
spokojnie lecz z dewzruszbną stanow­
czością oświadczyła mu że albo dadzą 
jej rolę panpy Knoz, albo użyje całego 
wpływu, by pan Blesiadowskl wycofa! 
się a Interesu. Cykowski zaczął znowu 
perswadować, lecz ucięła krótko:

j położyła słuchawkę.
&  i  U,



NA MOSTKU K A P IT A Ń S K IE  N IEM IECK IEG O  O K R Ę TU  POMOCNICZEGO DLA:
LOTNICTW A. Skoro tylko drogą rad iow ą nadejdzie wiadomość, że w odnoplatowiec 

musiał wodować, natychm iast na wskazane m iejsce w yrusza okręt.

Zmarł najstarszy obywatel 
Danii

iW A penrade zm arł w wieku 103 la t m aj­
ster szeweki. Franciszek A ntoni S c h a r f .  
Pochodził on ze Śląska i osiadł w roku 1S64 
w  A p e n r a d e ,  gdy m iasto to należa­
ło jeszcze do Danii. 55 la t przeżył on w nie­
mieckim A penrade i zakończył życie, gdy 
m iasto po roku 1919 znów stało się w łas­
nością Danii. S charf był najstarszym  męs­
kim obywatelem państw a duńskiego. Po 
dzień dzisiejszy żyje jeszcze kobieta, któ- 
*a je s t dwa la ta  s tarsza  od Scharfa.

Tylko z tobą 
na samotnej wyspie

New York. Studenci na uniwersytecie 
w Columbii zajęli się oryginalną kwe­
stią na temat: , Którą z kobiet wybrałby 
pan, gdyby wolno było żyć tylko z jed­
ną na wyspie samotnej?" Kobietą, która 
najwięcej otrzymała głosów, była znana 
amerykańska gwiazda filmowa. Zapy- 
tano się jej z kolei, którego z mężczyzn 
wybrałaby, gdyby się znalazła w podob 
nej sytuacji. Artystka dowcipnie odpo­
wiedziała: -Wybrałabym tylko tego
mężczyznę, któryby miał wyszkolenie 
jako akuszerka".

Rewolucjonistka 
Charlotte Despard zmarła

A m sterdam . W  B elfast, w wieku 94 lat, 
m a r l a  znana rew olucjonistka irlandzka, 
gan i C harlo tte  Despard. Przez cale swe ży-
cie nastręczała ona policji angielskiej wie­
le  kłopotu. Ju ż  jako  20-letnia córka znanej 
i wysoko poważanej rodziny londyńskiej, 
w yróżniała się, dzięki swym zdolnościom 
pisarskim . K ry tykow ała ona bardzo ostro 
stosunki w Anglii. J e j rew olucyjnem u du­
chowi nie w ystarczyła później działalność 
n a  polu literackim . S tanę ła ona po stronie 
zwolenniczek ruchu kobiecego, po stronie 
radykalnych  sufrażystek. U staw icznie mia- 
Za do czynienia z policją. W skutek gwal- 
townyoh dem onatracyj, zbyt często pow ta­
rzających się, została w trącona do więzie- 
n ia . Lord Y p r  e s, je j b ra t i najstarszy  
członek rodziny, w czasie W ojny Świato- 
w ąj piastow ał w ysoki urząd w  arm ii a n ­
gielskiej. W roku 1918 w ysłany został do 
Irlan d ii, by stłum ić republikański ruch 
narodow y. Nie było mu przyjemnie, gdy 
sio stra  jego, C harlotte , również udała się 
do Irland lj. Szukała ona łączności z i r ­
landzkim i nacjonalistam i i w krótce stała  
się zagorzałą zwolenniczką n a jsk ra jn ie j­
szej p a rtii radykalnej. W ielu aktyw istom  
Irlandzk ie j A rm ii Bepnblikańsskiej u ra to ­
w ała życie. W  starszym  wieku występowa- 
ła  również wszelkimi silam i przeciwko ty ­
ran ii angielskiej.

Anglicy a gwinee
A m sterdam . Ciekawe, że od początku 

w ojny w szystkie zakłady m anufak tu ry  mę­
skiej rachunki w y staw iają  w gw ineach. — 
8 ą  to pewne dziwactwa, k tó re  w Anglii 
tru d n o  wytępić. Obcokrajow iec wie, że w a­
lu ta  ang ielska liczona je s t w fun tach  i szy­
lingach. przy  tym  I fu n t m a 20 szylingów. 
K iedy  jednak  pójdzie do lepszego k raw ca 
i  dęw ie się ceny za ubranie, to powiedzą 
m u. że w ynosi ty le  a  ty le  gwinei. A więc 
lekarz, adw okat, inżynier, wszyscy. Jttó- 
T 7 coś znaczą", rachunki swe w ystaw iają  
nie w funtach I szylingach, lecz w gwine­
ach. Gwinea, to m oneta złota, pochodząca

z Gwinei, kolonii angielskiej i w r. 1813 
m iała w artość 21 szylingów.

Teoretycznie w alu ta  Gwinei nie egzystu­
je więcej, praktycznie jednak posługują 
się nią. Postępow anie wielkich firm  k ra ­
wieckich jest więc praw ie rew olucyjne, a l­
bowiem w obliczu wojny Anglicy chcą w y­
korzystać w alutę, nieużyw aną w życiu.

HslalnkL S traż  pożarna w P 1 a i s t o w 
podczas pożaru została „rozbrojona przez 
policję, ponieważ b ru ta ln ie  obeszła sie 
nie Z ogniem. — lecz z widzami. Powodem, 
za ta rgu  było to. że widzowie pozwolili so­
b ie 'n a  kry tykę czynności straży.

K ry tycy  zaczęli w końcu „kibicować 
strażakom  i, ja k  przy piłce nożnej, zachę­
cać ich  do energiczniejszej w alki z płomie- 
niami. Gdy glosy zebranych nie dały re­
zultatu , rozległy się okrzyki: „Tchórze, nie 
możecie znieść gorąca, nie potraficie uga­
sić ognia i i  P-“

Tego było ju ż  za wiele dla strażaków  
plaistow skich. Pozostaw ili oni płonący bu­
dynek i skierow ali węże sikaw ek na zebra­
ny  tłum . Zimna woda rozlała  się strumie- 
niam  na głowy winnych i niewinnych. Po- 
E e ja  m usiała interw eniow ać i „rozbroić' 
strażaków .

Nie było to jednak zadanie łatwe. Po po­
k o n an iu  „m okrych trudności", udało się

zatrzym ać wodę. W oda właściwie nie była 
już potrzebna, bo podczas „m okrej krytyki 
publiczności" dom spalił Się aż do fundą-
m e n tó w .

Klub przeciwników narzutek
Tokio. W Tokio w tych dniach odbyło się 

roczne zebranie klubu „przeciwników" r* . 
rzutek" pod przewodnictwem 72-latn. rad. 
cy gminnego Hldeo A r  i m  a. Klub ten 
został zorganizowany, celem zabasowania 
w życiu codziennym, szeregu uproeaceen 
ubioru. Na liście części ubrania, jako 
zbędne, obok narzutek wymienione są: la . 
peluaz i laska spacerowa. Używania przed, 
miotów tych klub zabrania swoim człon, 
kom. Na dorocznym posiedzeniu., o jg o k o . ' 
wie klubu zobowiązali się. niwie fak maj. 
prostrse ubrania. Te m s b  b rak i w  stroju 
s ą  niekcmieczne i zbędne dla wojowników 
f r o n to w y c h .

Czy i jacy ludzie żyj# na Marsie!
s  6" _ . ,  iv n i«  InHzlcioo-o i zdarzeń d:

Gdy w ja sn ą  noc gw iaździstą oko nasze 
spocznie na firm am encie f  niebios, mimo 
w oli zadajem y sobie pytanie, czy są tam
istoty, obdarzone rozum em  i wolą, czy 
utw orzyłoby sic tam  życie i w jak ie j fo r­
mie i czy kiedykolwiek nastąp i możliwość 
skom unikow ania się z tym i odległymi 
św iatam i.

S taroży tn i w yobrażali sobie gw iazdy ja ­
ko wcielenia bogów i bohaterów , wieki 
średnie przypisyw ały gwiazdom wpływ na

niedźwiedź jaskiniowy w górach Towarnyth
W  Ł zw. górach Tow arnych, odległych 

około 10 km  od Częstochowy, między Ol­
sztynem, a  K usiętam i, swego czasu odkry­
to legowisko, ja sk in ię  niedźwiedzią.

Całkiem nagie szczyty gór Towarnych, 
zbudowane z często w ystępującego w tej 
okolicy w apienia jura jsk iego , pokryte są 
fan tastycznie pow ycinanym i skalam i, oto­
czone m ałym i, o wydmowych charakterze, 
w zgórkam i piaszczystymi. P osiadają  one 
w ymyte od deszczu w swoim rodzaju u ro ­
cze dolinki i jaskinie.

Nazwa gór Tow arnych pochodzi p raw ­
dopodobnie od przebiegającej tu, u stóp 
gór w daw nych czasach, drogi handlowej.

P raw dopodobnie niedźwiedź z czasów po- 
lodowcowyeh obrał sobie w jaskin iach  
tych gór legowisko. W ejścia do ja sk iń  zna j­
dują się od strony  północno - wschodniej, 
po obu stronach podziemnego korytarza. 
K orytarze, nisze i w głębienia, znajdujące 
się w ew nątrz gór, są niedostępne, ponie­
waż wypełnione są starszego pochodzenia 
stalak ty tam i.

W  jednej z ukry tych  nisz, na rozgałęzie­
niu podziemi, znaleziono resztki kości n ie­
dźwiedzia jaskiniow ego. Poszukiwacze zło­
ta  i skarbów, jeszcze dziś często spo tyka­
ni, odkryli te kości Pod w arstw ą w apie­
nia, k tó ry  swego czasu pow stał ze s ta lak ­
tytów, znaleziono olbrzymie szkielety, Le- 
żaly one tu k ilka tysięcy la t zakonserwo- 
wane pod cienką, 50-centymetrową, war-

Zęby, żebra, piszczele, pojedyncze człon­
ki, u trzym ały  się w bardzo dobrym  stanie.

W rażenie robią pazury  niedźwiedzia, d łu­
gości 12 cm. Z pazuram i napadał niedźwiedź 
na sw ą ofiarę.

Obok resztek szkieletu najstarszego mie­
szkańca tej okolicy, wykopano również koś­
ci olbrzymiego konia z epoki lodowej, p ra ­
wdopodobnie t. zw. „Egnus caballus“ ora#

szczękę hieny jaskiniow ej
Poszukiw ań za szkieletam i ludzi tej epo­

ki lodowcowej dotychczas jeszcze nie prze­
prowadzono. A więc w ym yte przez w aru n ­
ki atm osferyczne jask in ie  lodowcowe ju ry  
krakow sko-w ieluńskiej z powodu znalezio­
nych śladów mieszkańców przedhistorycz­
nych, m ają wielkie znaczenie dla nauki.

Niedźwiedź jaskiniow y był w młodszym 
okresie lodowym rozpowszechnionym dra- 
pieżnym zwierzęciem. M usimy go sobie 
wyobrazić, że był on dużo większym oka­
zem, niż nasze współczesne. Praw dopodob­
nie wysoki był na 3 m tr. Często walczył 
% nim człowiek. Chodziło tu  o m ieszkanie, 
które człowiek chciał zrabow ać zwierzęciu. 
W alka nie była rów na i w reszcie niedź­
wiedź m usiał ulec człowiekowi.

W  geologicznych czasokresach, po okre­
sie lodowcowym, niedźwiedzia jask in iow e­
go już nie spotykano.

Szczątki niedźwiedzi jask in iow ych w yko­
pano również w dużych ilościach w T a­
trach  i w Ojcowie. Z w ykopalisk ojeow- 
*kich złożono cAly szkielet, k tó ry  znajdu- 
j% się w muzeum w K rakow ie.

Najmniejszy kościół 
na świecie

Oczywiście w państwie rekordów, w 
Stanach Zjednoczonych. W Covington 
w stanie Kentucky znajduje się maleńki 
kościolek. który zawiera tylko cztery 
miejsca siedzące. W miejscowości tej 
znajduje się tylko jedna katolicka rodzi­
na. osiadła tu od kilku generacji i wybu­
dowała dla siebie ten najmniejszy koś- 
cW na świecie.

M E8 Z MELDUNKIEM: 8PIE8ZY DO O ELU. „Tyraa"'- tak nazywa ale ptea, wL 
doczny na  naszej iln*t%*cji — zna dokładnie miejsce, gdzie między zasiekami z dru­
tu  może on przejść. Ażeby nie zmylió drogi. „Tyras“ podnosi noallk góf*Twęazy 1 

rozpoznawszy, właściwy kierunek, śpleazy dalej.

r o z w ó j ' życia ludzkiego i zdarzeń dziej* , 
wych, a  dziś astro log ia odgryw a dużą r *
lę w  naszym życiu codziennym. 4

Rozumuje się. że o ile w pływ  słońca pa 
rozwój życia i cha rak teru  je a t mewą W -  
wy, o ile wpływ księżyca odgryw a tasze 
znaczna ro lę w szeregu zjaw isk fizycznych 
i psychicznych, o ile om anacje radu  Juz w 
nieskończenie m ałych w ielkościach wywo- 
l u j a  pewne skutki, to dlaczegozby wpływ 
promieni gwiazd czy p lanet n ie  m6gß mieś 
jakiegoś związku z życiem i losam i czło­
wieka.

Od najdaw niejszych więc czasów zajm * 
warto się badaniem  ciał niebieskich, ich 
składów  chemicznych, p raw  ich biegu oraz 
obrotu i snuto mniej lub  więcej fanta­
styczne odpowiedzi o życiu n a  planetach 
i gwiazdach. Jedną z najbliżej położonych 
p lanet je s t czerwona gw iazda, k tó re j na« 
dano m iano Boga wojny, czyli Marsa. 
Odległość te j planety od ziemi z powodu 
dużego m im ośrodu je st zm ienna i waha się 
od 55 milionów kilom etrów  do 390 milio­
nów kilom etrów ; toteż i pozorna wielkość 
M arsa zm ienia się od 24 do 3 i pół sekund. 
Odległość M arsa od słońca je s t  półtora ra- 
za w iększa od odległości ziemi ód słońca, 
stąd  też ilość św iatła  i ciepła w ynosi nie- 
ledwie połowę tej ilości, ja k ą  otrzymuje 
ziemia. Rok M arsowy je s t praw ie  dwa ra- 
zy dłuższy od naszego, wynosi bowiem 697 
d n i i dzieli się, podobnie ja k  i n a  ziemi, na 
pory  roku. ^

B adania astrofizyczne pozw oliły na okre­
ślenie ciężaru gatunkow ego i gęstości pla­
nety i spraw dziły, że M ars m a praw ie ta- 
k ą  sam ą gęstość, ja k  i ziemia. Poza tym 
badanie prom ieni M arsa w skazuje na ohec- 
ność tych samych składników  chętni«- 
nych, ja k ie  posiada nasza k u la  ziemska; 
w reszcie nachylenie M arsa do swojej pła­
szczyzny obiegu w skazuje p raw ie tę  samą 
ilość stopni, co ziemia. Nie więc dziwne­
go, że już od daw nych czasów ludzie roz­
m yśla ją  nad możliwością życia fizycznego 
na pow ierzchni tego naszego sąsiada. Przy­
czyniło się do tego także odkrycie kana­
łów  aa M arsie, to je s t prawie prostych li; 
o ij, pokrywających niem al gałą przestrzeń 
planety geometrycznym rysunkiem  1 fakt, 
że tak kształty, ja k  i  ko lo r ty c h  lin ij ule­
g a ł znacznym  zm ianom . Zm iany te  przy­
pisyw ano istotom , obdarzonym  rozumem 
i świadom ością działania i s tąd  już w koń­
ca ubiegłego stu lecia pojaw iły się rozpra- 
wy i  powieści fantastyczne o życiu na 
M arsie.

C. d. u.

„Jazda dorożką" z Anglii 
do Ameryki

Amsterdam, Od kilku miesięcy w cen­
trum Londynu nie spotyka się wozu do- 
rożkarskiego Jackin B r o w  n * a. Nie ze- 
stał on wcielony do armii, wojna zestalę 
go w drodze do Stanów Zjednoczonych. — 
A stało mię to w sposób następujący: Ame­
rykański przemysłowiec, W. CL Fownes, 
gdy przybył przed kilku miesiącami do 
Londynu, korzystał z samochodu Jackins, 
z dworca do hotelu. Przemysłowiec był roz- 
prom ieniony, gdy szofer pokazywał mf 
wszystkie pamiątki i  rzeczy. godne widzą- 
nla w czasie jazdy, r ó  przybyciu do hot* 
lu milioner zaangażował JackiUa do dsL 
szego zwiedzania całej Anglii. Chętnie 
przyjął on zlecenie i okazał się znąwęą me 
tylko dzieł sźtnkl, lecz 1 znawcą białe**- 
Amerykanin był tak zadowolopT- że P* 
skończonej podróży krsjoznamcsW po An­
glik zaproponował Jeokinowł. by *  t a  
sam sposób obwiózl go po Ameryce. Jackin 
zgodził się i, zostawiająó w Londynie e ^  
żonę 1 taksówkę, udał się de gtąpów Zjed­
noczonych. Po zakóńozenlu ętrsj.tnry p**" 
wdopodobnie zaraz powróci! do ojczyzny.
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